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— Doniesienia z ostatniej 


MONARCHYA AUSTRYACKA, 
Rzecz UrZELOW A. 


Lwów, 31. grudnia. Jego c. k. apost. Mość raczył najwyż- 
szym własnorecznie podpisanym dyplomem Karola Wiedmanr. c. k. 
majora w pułku piechoty bar. Farstenwirther N. 56, wynieść naj- 
łaskawiej do stanu Szlachectwa austryackiego Cesarstwa z przysłówkiem 
honorowem „Edler von“ i przydomkiem „Warnhelm.* 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 14go stycznia. Właścicielom dóbr w W. księstwie 
Krakowskiem zaasygnowano w miesiącu grudniu 1852 tytułem for- 
szusów na rachunek indemnizacyi za zniesione powinności gruntowe 
23,617 złr. m. k. — Gdy do końca listopada 18552 w tym samym 
celu wypłacono sumę 133.900 złr. 47 kr.. przeio wynosi suma for- 


szusów wypłaconych po koniec roku zeszłego ogółem 157,517 złr. 
4% kr. m. k. 


(Litogr. „koresp. austr.* o rozbojach w Węgrzech.) 

Rozboje w Węgrzech zdarzajace się w ostatnich czasach na 
większy rozmiar zwróciły na siebie w wysokim stopniu uwagę pu- 
bliczną i dawały nieraz powód do błędnego ocenienia rzeczywistych 
stosunków tego kraju. 

Rozboje nienależały w Węgrzech w ogóle i w żadnym czasie 
do niezwykłych zjawisk, i wzmagały się szczególnie wtedy, gdy po 
ukończonych wojuach masy indywiduów bez zarobku i regularnego 
zatrudnienia rozpierzchały się po kraju od wieków niebardzo przyzwy- 
czajonego do uregulowanego przestrzegania policji. 

Że ostatnia insurekcya szczególnie zdolną była wywołać po- 
dobne zjawiska w większym stopniu niź przedtem, jest rzeczą jasną. 
Początek i charakter powstańczego boju, okrutne i dzikie excesa, 
rabunki, podpałania i gwałty, które stanowiły wojenny zwyczaj ar- 
mii rewolucyjnej, musiały wywierać szczególnie demoralizujący 
wpływ na ludzi mających udział w podobnych zdrożnościach; nagłe 
rozbicie tych tłumów nawykłych do broni, a przytem do bezkarności 
i buntu przeciw zasadzie prawnej władzy, nakoniec zniszczenie 
licznych egzystencyi prywatnych przez nieochybne spustoszenia i 
klęski wojenne; wszystkie te i jeszcze wiele innych przyczyn mogły 
mieć tylko ten skutek, że pomnożyły liczbę rozbojów w kraju, 
zdaje się także, że nawet epoka przejścia z dawniejszych wcale 
niedostatecznych urządzeń policyjnych do teraźniejszego porządku 
rzeczy wywarła pewien wpływ na wspomnione zjawiska. Wiadomo, 
że równie w większych miastach jak i na prowincyi w Wegrzech 
liczne indywidua utrzymywały sie w sposób bardzo dwuznaczny a 
częstokroć jawnie niebezpieczny. Zagroženi teraz czujną ręką spra- 
wiedliwości. starają się jej uniknąć i kryją się w pustyniach i la- 
sach gdzie zyja w jawnym boju z społeczeństwem. 

Ale mylonoby się bardzo, gdyby tym bezprawiom przypisywano 
głębszy polityczny charakter. Niewatpimy wprawdzie bynajmniej o 
tem, że ci rabusie prowadzący małą wojne przeciw ruchomościom 
podróżnych i trzodom włościan, także są nieprzyjaciółmi prawnego 
porządku. Niewaątpiemy bynajmniej, że partya rewolucyjna z większa 
pewnością liczyć może na sympatye tych rabusiów niż rząd prawo- 
wity, który ich ściga i wytępia. Ale dalej nie sięga jak się zdaje, 
ich polityczne znaczenie. Niesą oni poprzednikami i forpocztani re- 
wolucyi nadchodzącej ale rozproszone nędzne resztki rewolucyi po- 
konanej. Jakoż w postępowaniu rabusiów niema politycznego sy- 
stemu, objawia się tylko stałe nastawanie na cudzą własność. Ogo- 
łacaja chłopów powracających z targów niepytajacych się wcale o 
ich polityczny sposób myślenia; szukają pieniędzy i pieniężnej war- 
tości, szukają koni, broni, wina nie zaś opinii politycznej i zacho- 
wuja przytem wszelką bezstronność. Obdzierają bez litości równie 
majętnych chłopów jak i panów, nawel takie osoby, które im cza- 
sem dawały schronienie i często zapewne w obawie ich zemsty 
wspierały ich bezprawia, stały się nieraz ofiarą ich zaciekłych na- 
paści. 


Rzecz naturalna, że się ci zbrodniarze w oczach przerażonego 
i łatwowiernego ludu chcą osłonić romantycznym pozorem, najnik- 
czemniejszy bowiem zbrodniarz chciałby bezprawia swoje, iłe mo- 
Żności usprawiedliwić wyższemi powodami niź samą chciwością. 
Łatwo także pojąć, że to podsuwanie powodów politycznych u nie- 
których żle myślących, którzy jeszcze sami niezostali zrabowani lub 
obici, wzbudzić może pewną sympatyę dla tych niebezpiecznych 
indywiduów. 

Zreszltą mogą podobne wybiegi łudzić tylko tego, kto chce 
być oszukanym albo niezua stosunków. 

W takim składzie rzeczy odnoszą się wyroki sadów wojennych 
oznaczając większą cześć indywiduów skazanych jako tak zwanych 
Gucrylasów, tylko do ich przeszłości. W sumiennej bezstronności 
swojej musiały te sądy przy skreśleniu. istoty czynu wspomnąć także 
i o charakterze zbrodni stanu, którym się chętnie chełpili złodzieje 
i rabusie niemogąc i tak już ujść karzacej ręce sprawiedliwości. 
W rocznikach sprawiedliwości karnej, widziehśmy już rozmaitych 
szlachetnych rozbójników, mścicieli ludzkości, mścicieli prawa, poli- 
tycznych a nawet religijnych fanatyków. Ale wszyscy rabowali i 
rozbijali niewiążąc się ściśle do swego domniemanego wyższego po- 
wołania; a urok romantyki zginał dla każdego zich wielbicieli, gdy 
tylko miał nieszczęście bliżej się z nimi zapoznać. 

Zreszta czuje Rząd zupełnie swój obowiązek niecierpienia za 
zadna cenę tak nadzwyczajnych i niebezpiecznych zakłóceń publicznego 
bezpieczeństwa i porzadku, nieomieszka przeto z podwójną gorli- 
wością ścigać owych zbrodniarzy i zapobiegać skutecznie podobnym 
zdrożnościom. CL. k.a.) 

(Mianowanie. ) 

Wiedeń. 10go stycznia. J. królewicz. Mość, panującego 
księcia Parmy, Ferdynanda Karola III. mianowano pułkownikiem 
1g0 pułku huzarów noszącego nazwę swa od imienia J. M. Cesarza. 

(Stan austr. banku narodowego dnia 31. grudnia 1852.) 

7 Wwićdeń, 11. stycznia. Dzisiejsza Gazeta Wićdeńska za- 
wiera nastepujacy wykaz stanu austryackiego narodowego banku z 
81. grudnia 1852. 

Aktywa. 
Według statutów banku wybita konwencyjna moneta 

1 sztaby Srebrne” . SME | — 
Eskomptowane efekta, zapadłe między złr. kr. 

5192 dniami « . -. . . . 26,806,458 12 
Detto od Wićdeńskiego posiłkowego 

komitetu - . Í 


„tr. kr. 
43,247,365 48 


3.661.695 52 


Suma . 30,468,474 4 
w Pradze 1,963,605 zr. 21 k. 
w Bernie 1,095,000 zr. — k. 
Detto w Peszcie 1.806.820 zr. 36 k. 
Detto w Lincu 203.735 zr. 27k. 5,069.161 24 35,537,635 28 


Forszusy na deponowane według sta- 
tutów krajowe papiery państwa, 
spłacalne najdalej za 90 dni. . 17,121,100 — 
Forszusy dla niektórych miejskich 
gmin itd. . . . . . . . .  650,000 — 17,771,100 — 
Pretensye do państwa: 
Fundowany dług państwa za wyku- 
pienie papierowych pieniędzy w 
wal. wied., a to: 
a) po 4", uprocentowanych 


. . . . 


Detto 
Detto 


. 34,856,729 521/, 


b) nieuprocentowanych . . . 34,808.549  1/, 69,660,278 522, 

Ściągnięty konwencyą z 28. lu- 
tego 1852 po 2%/, uproc. dług, 
któremu saliny eraryalne za 
hypotekę służą . „, . . . . 44,500,000 — 

Z tego amortyzowano . . . . 10,500,000 — 61,000,000 — 
a) Pożyczka dla Węgier po 2pCt. ) Od państwa 543,349 17 
b) Dla wsparcia ubogich profesyo- ) gwaran- 

nistów bez procentu . . . .) towana 784,000 — 


Stan funduszu rezerwowego w papierach państwa 
Stan funduszu pensyi w papierach państwa i akcyach 
baukokycih 47. 77.SCSAS TEJ Alo 2 909.973 1 
Warlość gmachu bankowego i innych aktywów . 1,882,778 58% 


240,793,146 59%, 


9,456,666 34 
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za Pasywa. złr. kr. 
Obieg banknotów . . . .. . . . . . . 194,943,256 — 
Fundusz rezerwowy . . . . « . . . . .  10,361,588 1% 
Fundusz pensyi * .ABMIDEDE > sa 2 907,670 37 
Niepodniesione jeszcze dywidendy, mające się wy- 
mieniać asygnaty, tudzież saldi bieżacych ra- 
chanko .ANENBJE 8. 270. 1 4.208,082 5, 
Fundusz bankowy z 50,621 akcyi. za pierwiast- 
kowa wkładką po 600 złr. m. k. na akcye . 30,872,600 — 
Suma 240,793,146 591, 
Pipitz, Sina, 
gubernator banku. zastępca gubernatora banku. 
Miller, . 


dyrektor banku. 


(Wiadomości potoczne z Wiednia.) 

WWićdeń, 10. stycznia. Na dzisiejszem zgromadzeniu wy- 
działowem banku narodowego dla mianowania nowych dyrektorów 
wybrano znowu panów Benvenuti, Coith, Kónigswarter, Robert i Zyg. 
Wertheimstein, którzy według przyjętego porządku mieli ustąpić z 
tych posad. — Rozprawa p. jeneralnego gubernatora zawiera zaspa- 
kajajacy poglad na otrzymane rezultaty i oznajmienie coraz pewniej- 
szej nadziei, że wkrótce już będzie mogła administracya banku u- 
czynić zadość wszystkim wymaganiom statutów. Utworzeniem i u- 
staleniem banków filialnych wiodły się czynności banku roku 1852 
w sposób bardzo pocieszający. Bank filialny w Pradze powiększono 
n 2ch na 2%, milionów, a berneńska kasa dyskomptowa zamienić 
się ma równieź na filialny zakład eskomptowy. W Lincu utworzono 
zakład podobny w miesiącu wrześniu, a względem lwowskiego i try- 
estyńskiego odbywają się właśnie negocyacye. — Aż do utworzenia 
samoistnych zakładów kredytowych zajmuje sie istnący przy banku na- 
rodowym komitet pomocniczy nieprzerwanie poruczoną mu czynnością. 

— Ze względu na uznaną konieczność niedopuszezania żadnych 
restancyi przy spłatach rent i kapitałach ze strony obowiązanych do 
wynagrodzenia za zniesione ciężary gruntowe, nakazano wysokiem 
rozporządzeniem, ażeby na podane prożby o przedłużenie terminu 
do spłaty tylko wtenczas wzgląd dawano, jeźli niemożność wypłaty 
nastąpiła z powodu pożarów, powodzi i innych elementarnych wy- 
padków. Przy tyczącem się zaś sprawdzeniu należy zreszią zacho- 
wać taka samą przezorność, jaka przepisana jest w razie podanych 
-prozb o darowanie należytości podatkowych. 

— Qprócz zarazy na kawtofle pokazała się teraz także i za- 
raza na kukurudze. Według doniesień dzienników dla gospodarstwa 
wiejskiego popadła zarazie w niektórych okolicach, jak n. p. w Vós- 
lau, czwarta część zbioru kukurudzy. (W. L.) 

— stniecjaca od S. stycznia 1850 komisya ministeryalna uwol- 
nienia od ciężarów gruntowych dla margrabstwa Istryi i miasta Try- 


estu wraz z okręgiem została po skończonej likwidacyi wszystkich 
zniesionych i majacych się spłacić ciężarów gruntowych i po wy- 
znaczeniu odpowiedniej renty z końcem upłynionego roku rozwiązaną. 

" — Odnośnie do publikacyi z dnia 11. grudnia 1852 podaje 
bank narodowy do wiadomości, że dywidenda za drugie półrocze 
1852 jest wymierzona w kwocie csterdsiestu złotych reńskich b. 
w. od każdej akcyi bankowej. 

Namienioną kwotę 40 złr. b. w. od akcyi można podnieść za- 
cząwszy od 10. stycznia 1853, albo za wydane kupony, albo za 
przepisanym stęplowanym kwitem w tutejszej kasie akcyi. 

Z pozostającego jeszcze zysku z roku 1852 beda 902.742 złw. 
40 kr. złożone w rezerwowym funduszu instytutu. (W. Z.) 


(Kurs wiedeński z 14. stycznia.) 
Obligacye diugu państwa 5%, 951/,; 41,0, 851%; 149%, 7634; 40, 
; wylosowane 3%, —. Losy z r. 1834 224; z r. 1839 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1372. Akcye kolei półn. 25410. 
kolei żelaznej Odenburgskie Budwejskie 325. 
parowej 745. Lloyd —. 


zr. 1850 
Wićd. 
Glognickiej 
Dunajskiej żeglugi 


Anglia. 
o płacach i pensyach ministrów i członków admi- 
nistraeyi państwa.) 

Londyn, 7. stycznia. W zamku Windsorskim była wczoraj 
wielka uczta. Z gości znajdowali sie księżne Kent i Cambridge, 
książę Leiningen, książe Edward Sasko-Wajmarski, księżna Hohen- 
lohe, lord Aberdeen, wicehrabia i wicehrabina Hardinge, tudzież pan 
i pani Vandeweyer. Popołudniu odebrała Królowa wizyte od hrabiny 
Neuilly, księcia i księżnej Nemours, księcia i księżnej Joinville, ksie- 
cia i księżnej Aumale, tudzież ksiecia Augusta Koburg i jego mał- 
żonki. Dzisiaj są zaproszeni do Windsoru hrabia i hrabina Collore- 
do, lord Clarendon, lord John Russell wraz z małżonką, tudzież 
lord i lady Mahon. Nowy lord namiestnik frlandyi hrabia St. Ger- 
mans przybył wczoraj, według depeszy telegraficznej, do Dublina, i 
udał się natychmiast do zamku, gdzie na zgromadzeniu tajnej rady 
złożył urzędową przysiegę. Jutro powraca do Londynu, i aż dnia 
16. odbędzie swój uroczysty wjazd do Dublina. 

— O płacach i pensyach angielskich ministrów i członków ad- 
ministracyi państwa zawiera półurzędowy dziennik nastepujace po- 
dania: Pierwszy minister ma 5000 funtów sztr. płacy, wolne pomie- 
szkanie i 2000 funtów sztr. pensyi, gdy jest kwieskowany; sekreta- 
rze stanu spraw zagranicznych, wewnętrznych i kolonii, tudzież 
kanclerz izby skarbowej mają każdy po 5000 funtów sztr. płacy, 
pomieszkanie i 2000 funtów sztr. pensyi; prezydent wschodnio-in- 
dyjskiej kontroli 3500 funt. sztr. płacy i 2000 funt. sztr. pensyi; 
prezydent urzędu handlowego 2000 funt. sztr. płacy i 2000 funtów 
Sztr. pensyi; sekretarz dla frlandyi 2500 funt. sztr. płacy i 1400 funt. 
szír. pensyi; sekretarz wojny 2580 funt. sztr. płacy i 1400 fuutów 


pensyi; każdy sekretarz skarbu 2000 funt. sztr. płacy i 1200 funt. 


(Uczta u Dworu. — Podania 


| MAŻ SZALONY. 


Powieść ostatniego z domu Nieczujów, 
pisana przez Zygmunta Kaczkowskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Otóż to już druga, cóż to jest takiego ? spytał pan Skarbnik. | trybunału rokowany. Nimem się jeszcze spostrzegł, o co rzecz 


— Druga? — rzekł pan Michał, — wstyd powiedzieć, ale 
kiedy zacząłem . . . druga jest taka. Jeszcze przeszłego roku po- 
zwał mię ktoś do kapturów za to, żem przez lat cztćry nie odpra- 
wił wielkanocnej spowiedzi . . . . 

— Co! — krzyknał mój ojciec, — to być niemoże! teraz 0 
spowiedź pozywać! a któż jest delator ? 

— Ba! czekaj-no. Kaptury odebrawszy pozew, Śmiały się z 
tego i nawet nie dawali mi terminu stawania, ale teraz jak słyszę, 
tenże sam pozew zaniesiony jest do trybunału i delator musi setnie 
forsować , kiedy nietylko rok tutaj w Łopience dostałem, ale jako 
słyszę , sprawa przeniesioną została z rejestru terminum tactorum 
do rejestru Arianismi, któren jak mi to powiadają, jest to samo 
co directi mandati — i instygują na gardło. 

— Hm! — rzecze mój ojciec, — jest-to rzecz prawie niesły- 
chana na nasze czasy. Pamietam ci ja wprawdzie, jako trybunał 
Piotrkowski anno 1736 za niespowiadanie się przez lat kilka panu 
Sulimirskienu, mojemu niegdyś sąsiadowi, kazał zdjąć głowę, ale 
dzisiaj watpie, aby co z tego było, bo to nie te już czasy. W naj- 
gorszym razie skończyłoby się na grzywnach i górnej wieży. Je- 
dnakże któż jest delatorem i jak się to stało? 

— Delatorem? ba niewiem, bom przecie na terminie nie sta- 
wał i nie stanę! powiadają mnie, że jakiś palestrant Lubelski wniósł 
pozew , ale ja już niewiem czyja to sprawka. Stało się zaś tak, że 
jakiś torbifer z Sanoka przyjechał tu do mnie z wożnym. Wchodzą 
ot do tej izby, a ja właśnie tak jako dzisiaj czyściłem sobie zamki 
u pistoletów, patrzę, jakieś nieznajome figury, pytam tedy: czego 
chcą? A oni: czy mamy honor z panem Michałem Strzeleckim? — 
Tak, rzekę. Na to pierwszy: Jesteś Waszmość od prześwietnego 


chodzi, przystąpił ów drugi do mnie, który był woźny i dotkna- 
wszy ręką mego ramienia, rzekł trzęsącym głosem: Masz Waszmość 
rok do trybunału! — poczem zaraz obadwa do drzwi. Dopiero po- 
znawszy o co rzecz idzie, porwe gwintówke z kołka, wymierzyłem 
i wypaliłem. Ale czy to człek trafi, gdy trzeba? ... 

To mówiąc przeszedł pan Michał do drzwi i wskazując nam 
ręką od kuli przedziurawiona futrynę przy drzwiach, dodał: 

— Ot! kędy kula poszła! Wybiegłem potem za nimi, ale cóż 
tam! Lasy, wertepy do koła, któż by ich znalazł? Lecz nie dość 
na tem, szlachta dowiedziawszy się o tém, żem strzelał do kogoś, 
do miliona plotek krażących © mnie i tę teraz dodała, że ja gości 
przyjmuję kulami. Co za ludzie! co za ludzie na świecie ! 

— No, o to mniejsza, — odpowiedział mój ojciec, — a co 
się tyczy tego, żeś m nich żadnego nietrafił, także nićma czego ża- 
łować. Lepiej tak, niź inaczej. 

— Tak zapewne, i ja sam nieżałuję, bo i na cóż by mi się 
zdało liche gardło grodzkiego palestranta! Ale proszę cię, jak to mię 
pozywać o niedopełnianie spowiedzi? czy to ja kacerz jestem, czy 
Arianin ? nie modleż się, nie słucham mszy świętej, nie spowiadam? 
a toż co wisi na ścianie? 

To rzekłszy, wziął ojca za rękę i poprowadził go przed ścia- 
nę, tapczanowi na którym sypiał, przeciwległa; na tej ścianie wisiał 
obraz nie wielki kolorami malowany, przedstawiający niby Matkę 
najświętszą, jednakże kiedy się było blizej przypatrzyć, twarz ja- 
koś zdawała się być twarzą cale innej kobićty i niby ziemski duch 
zdawał sie bić z tego obrazu. 

— Mój ojciec, przybliżywszy się do tej ściany, włożył na nos 
okulary i długo się temu obrazowi przypatrywał, nagle zaś wzrok 
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sztr. pensyi; pierwszy sekretarz urzędu admiralicyi 2000 funt. sztr. 
płacy i 1200 funtów sztr. pensyi; wiceprezydent handlowego urzędu 
2000 funt. sztr. płacy i 1200 funt. sztr, pensyi. 

Podwyższenie dyskonto banku z 2 na 2, pCt. przyszło w 
City dość niespodzianie, lubo wywóz złotej monety dawał się już 
czuć w świecie handłowym. Może do tego przyczyniło się ciagle ła- 
godne powietrze i obawa, ażeby nie wywarło szkodliwego wpływu 
na stan zasiewów tegorocznych. Przytem należy i to uwzględnić, że 
do Australii kousygnowano wielkie masy towarów fabrycznych, tak, 
iż na stały lad posłano stosunkowo mniej towarów. i Anglia musi 
złoto zwracać. Spekulacya akeyi nie ma na to zadnego wpływu, i 
rozporzadzenie to uważają tylko za prewencyjne. (P. Z) 


Francya. 
(Ogłoszenia w „Monitorze.“) 

Paryż, 7. stycznia. Czytany w Monitorze: 

„Od czasu wydania nowych” monet bronzowych doznał obieg 
dawniejszych monet miedzianych, szczególnie zaś liardów, w niektó- 
rych miejscach niczem nie usprawiedliwionej trudności. Monety za- 
trzymuja tak jak i dawniej legalny swój i obowiązujący charakter 
przy wszystkich wpłatach i wypłatach, i tak długo maja go zacho- 
wać, aż pokad rząd wartości ich nie zniesie na zasadzie art. 2. u- 
stawy z 6. maja 1852.“ 

„Moniteur“ donosi z Konstantynopola, że J.M. sułtan udzielił 
na wstawienie sie tamtejszego posła francuskiego wielce łaskawe dla 
Abd-el-Kadera przyzwolenie do odwiedzenia Konstantynopola. Ró- 
wnież przyznano mu i łaskę audyencyi. (A. B. W. Z.) 
(Zapowiedziane bale u Dworu. -- Tytuł cesarzewiez. Mości nadany Marszałko- 

wi Iieronimowl i dzieciom jego. — Wyrok sadu polieyi poprawezej.) 

Paryż, S. stycznia. Cesarz da tej zimy w tuileryach kilka 
wielkich bałów; pierwszy odbędzie sie dnia 1%. stycznia. Dnia 15. 
stycznia uda się cesarski dwór do Compićgne, gdzie się wielkie ło- 
wy odbędą. Jednak po skończonem polowaniu powróci Cesarz do 
Paryża, i zabawi tylko jeden dzień w tej rezydencyi cesarskiej. 

— Od 1. stycznia przybrali marszałek Jerome, jego syn Na- 
poleon i jego córka księżniczka Matylda tytuł cesarzewiczowskich 
Mości. Każdej z tych osób dał minister wojny do dyspozycyi straż, 
złożona z 25 ludzi i jednego oficera. Księżniczka Matylda otrzy- 
mała już damę honorowa hrabinę de Głony. Książę Jerome i jego 
syn zajmują się złożeniem swego dworu. 


— Pomimo obrony pana B rryer potwierdził trybunał apelacji 
Paryskiej na wczorajszem swem posiedzeniu wyrok, wydany przez 
sąd policyi poprawczej na dwie osoby, obwinione o rozdawanie pro- 
testacyi hrabi Chambord, którym każdą z nich skazano na 4 mie- 
(P. Z.) 


Siące więzienia i 100 franków pieniężnej kary. 


włochy. 


(Dr. Yves biskup anglikański z półnoenej Karoliny przechodzi na łono kościoła 
katolickiego.) 

Rzym, 5. stycznia. Dziennik „Univers“ zawiera sprawozda- 
nia z Rzymu z 81. grudnia. Przybył tam biskup anglikański z pół- 
nocnej Karoliny (w Stanach Zjednoczonych) dla wyprzysiężenia się 
dawnej wiary swojej u stóp tronu papieskiego. Dr. Yves, jak się no- 
wo-nawrócony mianuje, złożył juź przed swoim wyjazdem z Amery- 
ki retraktacye Swoją w rece arcybiskupa z Nowego Jorku, i przy- 
jal św. sakramenta. Z rąk ojca św. przyjął dnia 26. grudnia w pry- 
watnej jego kaplicy sakrament bierzmowania. Dr. Yves podał naj- 
wyższemu pasterzowi wszystkich wiernych pierścień swój i krzyż, 
które nosił jako biskup anglikański z temi słowy: „Oddaję Ci Ojcze 
święty insygnia uzurpowanej przezemnie godności.“ 

(Budowa gościńców w państwie neapolitańskiem.) 

Neapol, 29. grudnia. „G. uffi. di Napoli* przytacza mię- 
dzy innemi dowodami wzrostu pomyślności publicznej w państwie 
neapolitańskiem i to. że budowa gościńców znacznie tam postąpiła. 
Roku 1806 wynosiła rozległość wszystkich gościńców neapolitańskich 
nie więcej jak 594 mil włoskich, w marcu 1852 przenosiła już 
3380 mil. (Abbi, W, Z.) 


Dania. 


(Zakończone układy w sprawie dóbr księcia Augustenburg. — Wyrok na żoł- 
nierzy holszł. za udział w excesach z dnia 26. września.) 

Do dziennika Alt. Zig. donosza zgodnie 4 uwiadomieniem 
augsburgskiej powszech. gazety nadesłanem z Kopenhagi z 590, że 
książę Augustenburg dał z końcem zeszłego roku konkludujacy pod- 
pis swój do układów względem dóbr jego szlezwiekich. — Według 
tego wypłacono-by mu w przeciągu około lat 13tu wynagrodzenie w 
stosunku 10%/, rocznie. Oprócz tego otrzyma książę teraz już około 
10, miliona gotowizny z intraty dobr itp. Na żądanie wydane mu 
też bedą duńskie obligacye po 2000 species. 

Według doniesienia z Kopenhagi do dziennika Kieł B/., wy- 
dano dnia 81. grudnia wyrok na wszystkich żołnierzy holsztyńskich, 
którzy wzięli udział w zaszłych 26. września excesach ulicznych. 
Niektórzy z nich dostali po 75 kijów, innych zamknięto na 30 dni 
o chlebie i wodzie, lub ukarano degradacya do drugiej klasy. 


(Abdb. W. Z.) 


Hdrólestwo Polskie. 
(Wyjazd księcia Namiestkika do Petersburga.) 


Warszawa, 8. stycznia. Ksiaze Namiestnik królestwa Pol- 
skiego, Jenerał Feldmarszałek Paszkiewicz, odjechał ztąd wczoraj 
wieczór z swą świlą do Petersburga. (P. Z.) 


oderwał i na mnie slojącego przy nim pogladnął, potem znowu się | 
przypatrywał, ale nakoniec okulary zdjął z nosa, mruknął cos sobie, 

głowa pokiwał i od ściany odszedł. Pan Michał zas tymczasem wska- 
zując na 


mnie: 
Twój to chłopiec taki ciekawy ? 
— Mój panie bracie; — odpowiedział ojciec. 


p 


— Jakże mu imie? 
Marcin, — rzekł ojciec. 


— Marcin syn Marcina, — powtórzył pan Michał, a do mnie: 
— Czytać umiesz na książce? 
— Umiem; — odpowiedziałem. 
A litery sam stawiać umiesz ? 
Czemu nie ? przecie piszę czasem listy za ojca. 


= 


— A w pałasze? 
— Poszedłbym, choćby i z Waszmością. 

— Trzymam Waści za słowo, dobyj pałasz; — odpowiedział 
gospodarz i sam zaraz zdjął maluteńką karabelę z kołka i stanał z 
nia. Ja też dobywszy mego pałasza, końce obudwóch pół od kon- 
tusza schowałem za pas, rękę lewą także włożyłem z tyłu za pas 
i wyciągnawszy się naprzód, stanąłem mu oko w oko. Ojciec jeno 
stał zdala i patrzał co to będzie. Tedy do mnie pan Michał: 


— A 0 cóż będziemy s 


ie bić. 
— O co łaska Waszmość 


ć, niech będzie za honor Matki naj- 
świętszej. 

— Może tćj co ono wisi na ścianie? 

— Waszmość tćój, a ja swojej, która wisi nad mojem łóżkiem; 
odpowiedziałem i Z lekka natarłem. Pan Michał mi się zastawiał 
ale z lekceważeniem, czego gdym dostrzegł, zapaliła się krew we 
mnie i z impetem natarłem. Ale pan Michał gracz był i znał się 
na bitwie, odrzucił więc moje cięcie z taką siłą od razu, że mi 
aż szabla wypadła z ręki i szybę w oknie wyiłukła. Poczem przy- 
stąpiwszy do mnie i pocałowawszy mię w czoło, oddał mnie oną 
szabelke , która była damasceńska prawdziwa i rzekł: 


— Małe chłopię ale ma krew. Niechże ta szabla służy na pa- 
miątkę odemnie, może ci Bóg da doczekać z nią lepszych czasów , 
jak my je przeżyli. 

Ja też odpiąawszy pochwę moją od siebie, wraz z oną klinga, 
która wyrzucona mi zreki, teraz leżała pod oknem na stole, odda- 
łem ją jemu, mówiąc przytem : 

— Przyjmuję podarunek Waszmości, ale proszę w zamian o 
przyjecie tej szabli odemnie. 


— Ba! — rzecze na to pan Michał, przyjmując oną szablę 
odemnie , — nietylko krew jest, ale i rozum nad lata. — Wszakże 
żeby moje było na wierzchu, co mi się u wieku należy , przyjm-że 
odemnie jeszcze ten rzędzik w dodatku. 

To rzekłszy, postąpił kilka kroków ku ścianie i zdjął z kołka 
kulbakę wraz z całym przyrządem. Kulbaczka była mała i tylko 
śrebrem oblamowana, ale reszta rzemieni tak się lśniła od śrebra, 
że kiedym to ujrzał, to lubom tego nie wydał po sobie, jednak do- 
brze mi serce uderzyło z radości. Spojrzałem na ojca, žali nie bę- 
dzie miał co przeciw temu, ale on tylko patrzał na mnie, przyją- 
łem tedy i podziękowałem. 

Ojciec zaś rzekł do niego: 

— Nadto serce masz dobre panie Michale i szkodę sobie nie- 
potrzebną robisz dla tego niecnoty. j 


— Nic to nie wadzi, — odpowiedział pan Michał, — wszak- 
że jest tego dosyć panu Bogu na chwałę, a i to bez użytku. 

— Kiedy taka wola, niechże tak będzie; — odpowiedział mój 
ojciec, a kiedyśmy powrócili do domu, darował mi konika siwego, 
na którego dawno już miałem oskomę. 

Po tych wzajemnie sobie porobionych komplimentach ojciec na 
nowo począł rozmawiać z panem Strzeleckim, ale o czóm tam była 
mowa, opowiedzieć nie umiem, bom juź był onym rzędem zajęty i 
ogladaniem jego wszystkich świecideł i ozdób. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


24.24. 


Turcy a. 


(Najnowsza poczta ze wschodu.) 

Gdy paropływ Lloydy „Imperetriceś płynał temi dniami przez 
kanał Korfu, zastał w zatoce Buzinko slojącą na kotwicy turecka 
flotę, przeznaczona przeciw Montenegrynom. Namieniona flota składa 
się z fregaty, dwóch korwet, tudzież innych mniejszych statków wo- 
jennych. — Nowe listy wierzytelne dia posła Veły Baszy przy Ce- 
sarzu Francuzów posłano dnia 26. grudnia paropływem „Egypten.“ 
— Refiin Effendi, drugi sekretarz Afiz Beja, znajdujący się na mi- 
syi w Jeruzolimie względem kwestyi $. grobu, przybył niedawno do 
Konstantynopola z depeszami dla rządu. — Rada ministeryalna w 
Konstantynopolu odbyła kilka posiedzeń względem kwestyi finansów. 
Zapewniają, że wkrótce będzie nowy bank założony i zaraz rozpo- 
cznie operacye swoje. (L.k.a) 


Ebomiesienia z ostatmiej poczty. 

Paryż, 10. stycznia. Ośm kolegiów wyborczych powołano 
dla nowych wyborów do ciała ustawodawczego. 

Baryż, 11. stycznia. Ambasadorowie Stanów Zjednoczonych, 
Saksonii i wolnych miast doręczyli swe pisma wierzytelne. 

Rząd hiszpański doniósł rządowi francuskiemu o szczęśliwie 
odbytym połogu księżny Montpensier. 

Ma nastąpić zaprowadzenie osobnych oddziałów wojskowych 


pod nazwą „cesarskich.“ (P. Z.) 
Kurs lwowski. 
gotówką | towarem 
Dnia 14. stycznia. x — 
złr. | Kr. | złe | kr. 
wa - PRCZCZTAKAA vee 
Dukat holenderski . . . a...se mE 5 4 5 9 
Dukaiicesansini o 6 m 0 a a M 5 9 5 14 
Pólimperyał zł. rosyjski © a « « « « p s 9 9 9 14 
Rubel srebrny rosyjski . „ . « « . p 5 1 451 1 461 
Malar praski „4%... NE o» 1 37 1 39 
Polski kurant i pięciozłotówka P e ez 1 17 1 19 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złe. . „ 5 91 — 91 20 


Kurs listów zastawnych w gal. 


Dnia 14. stycznia 1853. | kr. 


DEE 
Kupiono prócz buponów 100 po . . « « « «. . . . m.k. 90 54 
Przedano » j(M0 do BGA a o AŚ M y 91 24 
Dawano 5 pZAIIW o» SOB O 6 5 BO m — — 
Zadano 5 gza IMU e ooo 6 ię GEE 9 4 — -= 


(Kurs wekslowy wiódeński z 14. stycznia.) 

Amsterdam 1. 2. m. 1491. Augsburg 108!/ l. uso. Frankfurt 10734 l 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 1601, 1. 2.m. Liwurna 106 p. 2.m. Londyn 10.34!/,. 
1. 3. m. Medyolan 107%. Marsylia 126%, 1. Paryż 127 1. Bukareszt 2511/,. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%, lit. A. —. 
lit. B. —. Pożyczka z roku 1852 957/,,. Lomb. —. 


| EEE i RJ 


(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 12. stycznia o pół. do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 131. Ces. dukatów obraczkowych agio 
13. Ros. imperyały 8.52. Srebra agio 81, gotówką. 


(Kurs giełdy berlińskiej z 11. stycznia.) 
Dobrowolna pożyczka 50, 1013, p. 4440 z r. 1850 10254. 4' 0, z r. 
1852 1031,,. Obligacye długu państwa 94. Akcye bank. 1097, 1. Pol. listy za- 
stawne —; nowe 98; Pol. 500 l. 924,; 300 1. —. Frydrychsdory 131/,,. nne 
złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty. 941/,. 


i A 


kw IZ EZRTEZZAK RE PZA 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14. stycznia. 
Hr. Drohojowski Seweryn. z Balic. — PP, Wolański Mikołaj, z Pau- 
szówki. — Jabłonowski Józef, z Pacykowa. 
Wyjechał ze Lwowa. 
Dnia 14. stycznia. 
P. Kraguliaz Adam, e. k. major, do Krakowa. 


p AO] a 2 = 
Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 


Barometr Stopien Ą Ą 
à topień Średni f 4 AJ 
w mierze TA stan tem. | Kierunek i siła Stan 
Pora wićd. Spro-| według | peratury 3 
wedzony 46) Reaum. |idoz: 6 zn. wiatru atmosfery 
| 07 Reaum. > 
w om m 
6 god. zran.| 27 4 63 |+- 59 |+ 6% |zachodni, pochm. deszcz 
2 god. pop. 27 3 86 t+- 69 |+ 1,70 |półn.-zachod.g -< 
10 god. wie.! 27 5 56 J5ż 17e Ae A mgła 
orze GSR == =, 


TEATER. 


Dzis dnia 15. stycznia: na dochód JPanny Wilhelminy Berwi- 
son, po raz pierwszy komedya niemiecka: „Ein Filz als 
Prasser.“ 

Jutro: Przedst. pols.: „Czapka ezarodziejska.* 

W Poniedziałek dnia 17. stycznia, z szczególniejszych względów 
dla Artysty za długoletnie a wytrwałe prace przy tutejszej 
operze, dana będzie na dochód JP. Jana Grossa, roman- 
tyczna w miłej z dawnych lat pamięci opera: 


„FRA DIAVOLO.“ 


Wódzieczna publiczność przychylnym wysługom Artysty, nie 
odmówi łask swoich, i zaszczyci swoja obecnościa przedsta- 
wienie do którego przyczyniają się pierwsi artyści nasi: JPani 
Schreiber-Iirchberger (Zerlina), JPani Fammermeister (Lady 
Kockburn), JP. Lehmann (Fra Diavolo), JP. Freund (Lord 
Kockburn). 


KRONIKA. 


Lwów, 11. stycznia. Odnośnie do umieszczonych w Gazecie 
naszej (Nr. 89, 165 i 243 z roku 1852) wykazów o skutku czyn- 
ności urzędowej Lwowskiej c. k. dyrekcyi policyi pospieszamy z 0- 
głoszeniem głównego przeglądu na cały rok 1852. Według nieza- 
wodnych źródeł okazała się w upłynionym roku następująca liczba 
aresztantów: 

1) Żebraków i bez przytułku 1491. — 2) Za włamanie się i 
kradzież 1041. — 3) Podejżźrzanych o złodziejstwo 352. — 4) Za 
sprzyniewierzenie się 74.,-—5) Za oszukaństwo 80. — 6) Za mniej- 
sze przestępstwa 296. — 7) Za powrót szupasem wydalonych 676. 
8) Tułających się bez zatrudnienia i nie mogących się wykazać, 0- 
desłano szupasem osób 865; wydalono 236; ogółem 1101. — 9) Za 
excesa 494. — 10) Za opilstwo 514. — 11) Za choroby tajone 
przytrzymanych lub znalezionych na miejscach publicznych osób 808, 
między któremi 470 zarażonych na syfilis. — 12) Wałęsających się 
po nocy i bez zatrudnienia 5500. — 13) Za rozpustę i wstręt do 
pracy oddano do domu poprawy 449. — 14) Za obrażenie straży 
15. — 15) Za publiczną niemoralność 43. — 16) Za kuplerstwo 24. 
— 1%) Za dezercyę 19. — 18) Za spieszną jazdę 21. — 19) Za 
fałszowanie publicznych papierów kredytowych 6. — 20) Za zamor- 
dowanie dziecięcia 2. — 21) W skutek listów gończych lub w inny 
sposób rekwirowanych przystawiono osób 22. — 22) Za zakupy- 
wanie effektów exaryalnych 25. — 28) Za przekroczenie przepisów 
dochodowych 1. — 24) Za rabunek 2. — 25) Za podrzucenie dzie- 
cięcia 1. — 26) Za gwałt publiczny 4. — 27) Za podłożenie ognia 
3. — 28) Za morderstwo 2. — 29) Za przekroczenie przepisów 
stanu oblężenia i za inne przestępstwa oddano c.k. sądowi wojsko- 
wemu osób 232. — Ogółem 13,298 osób. 


Szesnasta składka z wykupna kart od powinszowań Nowego 
Roku 1853. Złożyli: PP. Dr. Smolka tr. — Dr. Ziemiałkowski 1r. 
— Dr. Tustanowski 4r. — Pani Mochnacka 1r. — PP. Hocrmanse- 
der 40k. — Radomski 30k. — Lehner 30k. — Rogalski 30k. — 
Audikiewicz 30k. — Witowski ir. — Pani Osterlam ir. — PP. 
Mally 12k. — Schindler 30k. — Brodschiner 2r, — Właściciel do- 


mu N. 7%, 1r. — Lang H. dyrektor expedytu guber. ir. — Schmidt 
30k. — Pfeiffer J. 1r. — Jolles O. 1r. — Pani Köhler M. 1r. — 


PP. Doms 1r. — Ostrowski L. 8r. — Semkowicz J. 1r. — Ellin- 
ger 1r. — Pani Rauch 10k. — P. Schuster de Baernrode 1r. — 
Pani Salzer 30k. — PP. Navratil J. 1r. — Tattermusch 12k. — 


Marschall 30k. — Mecenzeffi 30k. — Bienkowski 830k. — Josephu 
2r. — Pani Morawska 1r. — PP. Dr. Fried ir. — Kolischer 1r.— 
Merwart 1r. — Swietlik 1r. — Pani Pischkitel 20k. — PP. Graf 
20k. — Zbrożek 20k. — Weeler K. 1r. — Dr. Gnoiński 2r. — 
Zarski 2r. — Klemens Rudolf 1r. — Hr. Rusocki Włodzimierz 2r. 
— Mka 30k. — Dr. Blumenfeld ir. — Pani Tarnawska 1r. — P. 
Paidly 30k. — Januszewicz 20k. — Pani Anna N. 24k. — Pani Po- 
morska ir. — PP. Skrzyszewski 20k. — Koerber 40k. — Skriba 
c. k. pułkownik 20k. — Wolfarth 20k. — N. N. Ir. — Stecher 2r, 
— Loewin ir. — Kozaurek ir. — Pani Malow 20k. — P. Falta 
20k. — Dwaj nieznajomi 1r.8k. — W mniejszych darach razem 1r. 
58k. — PP. Margosches 30k. — Bernstein ir. — Horowitz 20k. 
— Moeisels 10k. — Dudziński 20k. — Zausmer 10k. — Kohn 1r. 
— Kolischer 1r. — Gruder 30k. — Murzanowski 1r.80k. — Lieb- 
stein 30k. — Pani Majer 20k. — PP, Piller & Franke 1r. — Chi- 
liński 30k. — Szlegel 1r. — Gaciński 20k. — C. H. tr. — Pani 
Laudenbach 1r. P. Marek c. k. radca apel. 1r. — Pani Paffany 10k. 


— P. Kroemer 1r.6k. — Pani Namaczyńska 20k. — Pani Sobota 
10k. — Pani Ferdinandi 6k. — PP. Mikolasch 1r. — Torosiewicz 
ir. — Brugger c. k. radca szkół 1r. — Wernik 1r. — Sieber 2r. 
— Karankiewicz 20k. — Gołembiowski 1r. — Baczyński 1r. 


Ze składki XVI. razem . 
Łącznie z dawniejszą (Ob. Nr. 10 G. L.) 


Wpłyneło ogółem 


SĄ złr. 46k. 
1275 złr. 22k. 


. 1360 złr. Sk. 


Przewodnik lwowski. 
Damski Welon znaleziony przedwczoraj o godzinie 10tej zrana na 
placu przy katedrze, jest do odebrania — w Redakcyi Gazety 
Lwowskiej, 


So 


Przy dzisiejszej Gazecie Podatek 


ETygodmiowy Nr. 


Ae s S A a a ZERO BRZ iw zzz kiwać 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


